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Z powodu święta Bożego Ciała we czwartek d. 25. maja Gazeta nie wyjdzie, 
dopiero wydaną będzie w sobotę d. 27. maja. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


„ Ze Lwowa. — 


r. 


Ojarmarku na wełnę. 


Zwracamy uwagę czytelników naszych na ob- 
wieszczenie, wydane przez tutejszy magistrat , 
a umieszczone w Dzieńniku urzędowym, dołą- 
czonym do dzisiejszćj gazety, o mającym Bię tu- 
taj odbywać jarmarku na wełnę od 1. do 8. lipca. 

Usiłowanie naszego magistratu zasługujące na 
najwieksze pochwały do tego zmierza, aby za- 
prowadzić potrzebne urządzenia do mających na- 
Stapić targów, ato weiten sposób, iż wyznaczoną 
zostanie przyzwoita targowica, gdzie pobudowane 
beda szopy na skład wełny podczas jarmarku, 
oprócz tego ustanowi się straż do pilnowania 
składów , i waga na welne, czego wszystkiego 
przybywający na targ, jezeliby tego żądali, uży- 
wać mogą bez żadućj opłaty, atak, przy troskli- 
wen przestrzeganiu wolnosci handlu, takowy 
zwyż wymienionómi środkami tylko tém większój 
łatwości dozna.. 

Na urządzenia te wydało nasze miasto więcćj 
niż 3000 zr. m. k., nie żądając za to Żadnego 
bezpośredniego powrotu kosztów, ani tóż kiedy- 

olwiek roszezac sobie do tego prawo; w czóćm 
publiczność może upatrywać rękojmię, iż ma- 
gistrat nie ograniczy się na tóm, co zdziałał, ale 
na przyszłość urządzeniom swoim nada większą 
rozciągłość. Z tego pokazuje się dowoduie, jako 
nic nie będzie zaniedbane, tak do sprawienia 
Wziętości tutejszym targom na wełnę, jak do wy- 
Body i ułatwienia interesów przybywającym: na 
Jarmark. 

. Aby zas poznać, czego wymagają targi na welnę, 
iaby tym potrzebom . nadal odpowiedzićć , wy- 
ZNaczoną zostaje targowa komissyja, która oprócz 
służby chwilowćj , ma na siebie włożony obo- 
wiązek wszystkie daty i wypadki prowadzące do 
z wiadomości , spisywać, oraz przyjmować 

peanta) uwagi kupezacych wełna, Do tego szcze- 
gólnićj doprowadzić powinien spis przybywają- 


cćj na targowicę wełny, któréj wciagnienie do 
rejestrów tylko w tym celu się dzieje; niemnićj 
tóż , aby odwiedzającym targi ułatwić sposób, 
gdzie i u kogo Zadany towar znależć można — 
wpis taki, równie przydatny tak przedającym 
jak kupczącym , dostarczy środków bacznemu 
dostrzegaczowi, aby na targu mie oddawał się ani 
przesadzonym nadziejom , ani tóż lada czóm da- 
wał się zastraszyć — przyczćm jeszcze producent 
dowiedziawszy się z tego. rejestru, gdzie najpięk- 
niejsza welna leży — może ja ze swoja po- 
równać. 

Dla tych zaś, którzy w czasie targu swćj 
wełny sprzedać nie moga, lub niechca, znajda 
się bez wątpienia u prywatnych osób dostatecznćj 
obszćrności istosowne składy; z tém wezystkiem 


‘magistrat jak słychać, ma zamiar i temu zara- 


dzić, skoro tylko z ilości towaru na piérwszy targ 
naprowadzonego, pozna rozległości jego potrzeb. 
Na ten raz w części był już czas za krótki, w czę- 
ści nie można było na początek wiekszych po- 
dejmować kosztów, które i tak nigdy się nie 
wrócą. . 

Pominawszy wygodę, jaką właściciele wełny 
mieć tu będa w magazynach prywatnych, oprócz 
tego znajda w tutejszych domach handlowych tak 
chrześcijańskich , jak żydowskich wszelkie ułat- 
wienie jużto w pożyczeniu pieniędzy na wełnę, 
już w podejmowaniu się komisów do sprzedaży 
ido wysyłania w dalsze strony, wktör&jto mierze 
w dodatku do naszćj gazety kilka ogłoszeń po- 
lecajacych się zamieszczono, i z czasem więcój 
ich spodziewać się należy. 


Ze wschodnich części prowincyi naszćj nie 
mamy jeszcze bliższych wiadomości o ostatnich 
wylewach wód. [Dowiadujemy się tylko, Ze dnia 
5. maja zmieszana z burzą nawałnica, wszystkie 
prawie stawy w okolicy między Prutem a Dnie- 
strem zerwala tZe w Woutry i Doroschautz, w Bu- 
kowinie nad Dniestrem , 65 domów stało się 
pastwa bałwanów wezbranćj wody, przyczćm 
50 ludzi zginęło. 
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o — a 
W Nr. 17. Gazety naszój 2 d. 9. lutego r. b 
donieśliśmy o dragióm losowaniu seryjów na 
« obligi pożyczki 25 milijonéw złr. z r. 1354, od- 
„, bytóm w Wićdniu d. 10. t. m. i przytoezylismy 
*,wyciagnięte seryje. D. 1. maja r. b. nastapiło 
: Josowanie szczegółowych obligów, zawartych w wy- 
ciagoietych seryjach, które Gazeta Wićdeńsłta 
zamieszcza, a z których na nastepujące numera 
największe padły wygrane: Na Nr. 3330: 320.000 
zlr.; na Nr. 20698: 400 000 air.; na Nr. 48669: 
50.000 złr.; na Nr. 25058: 25.000 złr.; na Nr. 
15182: 20.000 złr.; na Nr. 39146: 45.000 złr.; 
na Nr. 9572 i 33923 po 10.000 złr. ; na Nr. 10.492 
i 33898 po 7.500 złr.; na Nr. 24784, 41065, 
46670 i 48064 po 5.000 złr.; na N. 24789, 25174, 
38065 i 43661 po 3.000 złe; na Nr. 5214, 21676, 
24800, 39153 i 49487 po 2.500 złr.; na Nr. 3326, 
13441, 16694, 41068, 41080 i 49666 po 2.000 złr.; 
na Nr.6440, 12563, 13116, 13567, 13569, 22399, 
23680, 35139, 38497 i 49672 po 1.500 alr, ; 
na Nr. 10054, 13101 , 13563, 14275, 15490, 
15196, 24840, 27169, 37717 i 46904 po 1.200 
złr.; na Nr. 383, 5201, 5560, 8400, 9579, 12887, 
12892, 15194, 23664, 24799, 34663, 39144, 
41077, 35151 i 49661 po 1.100 złr.; na Nr. 733. 
2725, 4978, 5209, 5555, 6421, 7552, 10493, 12572, 
47016, 20691, 24794, 25051, 33806, 33893, 
33937, 34004, 34665, 38062 i 45132 po 1.000 zir. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 1 

Moniteur z g. maja zawićra następująca tele- 
graficzna depeszę z Bajonny z d. 6go, o Gtćj 
godz. wieczór : »Ośmnaście batalijonów przybyło 
morzem z Bilbao do St Sebastian; trzy inne 
wkrótce mają przybyć. Tym końcem zgromadzo- 
nych będzie na tym punkcie 44 batalijon. i 4 
szwadr. Krystynisci d. 4. maja pe moście łyżwia- 
nym przeprawili się przez rzćkę Urameę, i po 
niejakim oporze ze strony karlistów, którzy Her- 
mani i jego okolicę ciągle umacniają, rozłożyli 
się w dolinie Loyola. Espartero oczekiwany 
w Śr. Sebsstian. a 

La Quotidienne z 9. maja zawićra następująca 
wiadoiność z Hiszpanii: Ostatnie urzędowe wiado- 
mości z krölewskiej głównój kwatery dochodzą 
do 1. maja. Don Karlos był w ówczas w Estelli. 
Infant don Sebastian jeszcze d. 2go wieczór miał 
swoją główną kwaterę w Tolozie. Karlistowsltie 
siły bojowe zgromadzone sa od Ernani do Fuent- 
arabii; albowiem spodziéwajg się, iż krystyniści 
uderzą razem na oba te punkty. 

Wiele dzieńników zajmuje się jeszcze za- 
mierzona wyprawą (przez Ebro); zdrowy jednak- 
Że rozsgdelt przekonywa, if takowa odłożona być 


SES! 
musi af do chwili, póki krystyniści nie roz - 
poczną kroków wojónnych.** ? 

W Bajonie słychać było, iż krystyniśct żądali 
pozwolenia od francuzkiego rządu do przejścia 
z kilkoma batalijonami, mającemi uderzyć na 
Irun i Fuentarabiję , między Socoa a Behobia., 
przez ziemię francuska; lecz rząd nie przy- 
chylił się do tego. 

Podług listów z Saragossy, Cantavieja, dawny 
teatr wojny Cabrery , wzięta przeszłój jesieni + 
kiedy robił wyprawę z Gomezem do Andaluzyi _ 
przez San Miguela, w nocy z dnia 24. na 25go 
kwietnia na nowo wpadła w moc karlistöw. Kilku 
karlistowskim jeńcom, zamkniętym w twierdzy, 
udalo się ujść podziemnym przechodem ; 600 
Żołnićrzy z korpusu Tena i Cabanero, stojących 
w publiżu Cantaviei, tąż samą droga zakradło się 
do twierdzy, i opanowało ja. Załoga z 400 ludzi 
dostała się w niewolę; w twierdzy znaleziono 24 
dział i zuaczny zapas Zywnosci i amunicyj. Ob- 
warowany szpitał w Sołsona, gdzie część załogi 
w czasie napadu na to miasto zamknęła aie, 
zdobyty został przez Tristany ; zdaje się, że nie 
nadeszła pomoc, jakiój się Krystyniści spodziewali 
z Cardony. $ i 

Wielka Brytanija i Irlandyja. 

Na posiedzeniu izby wyższćj dnia 1. maja od- 
bywała się konferencyja z deputacyja od izby niż- 
sz&j, na którój ostatnia podała piórwszćj rezolu- 
cyję swoja względem Hanady — poczóm izba 
wyższa uchwaliła, zastanowić się nad nią dnia 9. 
t. m. Bil o poprawie angielskiego municypal- 
nego aktu przeszedł przez wydział. 

Na posiedzeniu izby niźszćj d. 1. maja, izba 
na wniosek lorda Morpoih zamieniła się w wy- 
dział o irlandzkira biłu dziesięcinnym, w którym. 
tenże mivister głos zabrał, aby jak mówił, wnieść 
piątą mocyję od 3 lat w tym samym przedmio- 
cie. Jest ona całkiem taż sama, co w roka prze- 
szłym, niektóre tylko zmiany wprowadzono na 
korzyść torysów, aby tym sposobem o ile mo- 
ina przywieść do skutku przyjęcie tego bila- 
Takže i teraz główna zasadą jest zamiana dzie- 
sięcin w podatek gruntowy, który o 30 do sta bę- 
dzie mniejszy, niz dochód z dziesięcin. Co się 
tyczó obrócenia dochodów kościelnych na ten spo- 
sób wybiéranych, tedy i tegoroczny bil zawićra 
skalę płacy dla duchownych , która z tych do- 
chodów ma być zastąpiona, i skalę jéj wiolko- 
Ści, która o tyle tylko inne ma przeznaczenie 
gdy teraz, stosownie do wniosku lorda Staalój 
zrobionego w roku przeszłym na przedstawienie 
duchowieństwa, żadna płaca nie może być mniej” 
szą nad300f.az. rocznie. Skała, o która wszystko 
się roztrąca, owa tak zwana apropryjacyjna klas” 
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sula również doznała zmiany.» Podlog uchwał 
przeszłorocznego bilu wszystkie, jak wiademo, 
kościelne dochody miały być wyblérane przez 
Król. lasowe komissyje, one miały wypłacać du- 
chownym pensyje, a przewyżkę skarbowi odda- 
wać, dla obrócenia jój na naukę ludu w Irlan- 
dyi, bez względu na różnicę religii. Przeciwnie 
w bila teraz przełożonym zrobiono wniosek, aby 
od wszystkich dochodów duchowieństwa w Ir- 
landyi wybiérano 10 od sta podatku, a czego 
ma powatać fundusz na opędzenie powszechnego 
oświecenia luda, przez co duchowieństwo uwol- 
nione zostanie od przysięgi sięgającój jeszcze 
czaaów Henryka VIII., a która zobowiazuje każ- 
dego członka duchowieństwa do zaprowadzenia 
w swojój parafii szkółki parochialnéj; od tego 
zaś obowiązku dachowni irlandzcy starali się u- 
wałniać przez roczną wkładkę -dziesięciu szylin- 
Row do funduszu szkolnego. Z tego pokazuje 
się, iż ministrowie bypajmniej nieodstąpili od za- 
sady klauzuli apropryjncyjnćj, obrócenia dobr 
kościelnych przez rząd na inne, nie na czyato ko- 
ścielne cele (co miało mieć miejsce, aby przy- 
Jęcie irlandzkiego municypałoego bilu reformy 
od strony izby wyższój zapewnić), że jednakże 
tej zasadzie teraz przy wykonaniu onćj wcale 
inne nadano piętno, a to przezto, iż wybiera- 
nie podatków dzieje się podłag pewnćj miary i jest 
Ograniczone na Ewo części dóbr Kościelnych. 
Na mowę, w którćj lord Morpeth rozwinął swój 
nowy środek do uchwały, nie było żadnej odpo- 
wiedzi, Wniosek, który wystawił w sposób rezo- 
lucyi v jest stosownićj dziesięcioy w Irlandyi 
zamienić na podatek gruntowy jaki ma dziedzic 
opłacać, i oprócz tego mied pieczę o lepsze u- 
rządzenie obowiązków i dochodów duchownych« 
został bez głosowania przyjety przez izbę zamie- 
niona w wydział. Na tój rezolucyi oprze sekre- 
tarz stanu swój bil, który późoićj wniesie. Po- 
2 do odroczonych w daiu 28. rozpraw nad 
rugićm odczytaniem irlandzkiego, bilu ubogich , 
Znowu przystąpiono. Wielu członków izby oka- 
zalo obawę o możności przyprowadzenia do shut- 
ji- téj uchwały, a mianowicie Sir Robert Peel. 
ć onnell w ogólności co do Irlandyi wyznał przy- 

» iZ w teraźniejszóm położeniu rzeczy nie- 
Posiada dość 5 . 55 aby 2dolal dru- 
E natehnge swém przekonaniem; mniema on iz 
è raza musi uledz konieczności. Drugie odczy- 


tanie AE r 8 
Steg ie PGE bilu przyjgte zostalo bez 


Francyja. 
ze d. 8. maj wydał powszechną am- 
yje dla wszystkich przestępców politycz- 


nych, którzy zam 


stany, knięci zostają w więzieniach 


Moniteur a d. 9. maja z tego wzglądu za- 
wióra następujący raport do króla: Sirel doko- 
nać wielkiego dzieła łaski oddawna było Życze- 
nięm twego serca; lecz nim to mogło preyjść 
do akutku potrzeba było wprzódy, aby zwycię- 
Zone stronnictwa przebaczenie swych błędów win- 
ne były wspaniałości wkmości. Porządek jest 
ustalony; rząd wkmosci uzbrojony jest zba- 
wiencemi prawami, które ocaliły Francyją, i na 
nowo posłużą do zapobieżenia zbrodniczym za- 
machom, jeżeliby zbrodniarze jeszcze sio o ta- 
kowe pokusili. Gwardyja narodowa i wojsko obec- 
pość waszćj król. mości powitali okrzykami. 
Cały naród łączy się do uniesień twojego ojcow- 
skiego serca, widząc zbliżający się związek, któ- 
ry dynastyję wkmość rozkrzewi, — Wkmość o- 
sądziłeś, iż już nadeszła chwila, pójść za popę- 
dem własnego serca. Zapomnienie naszych do- 
mowych zatargów, i obopólne zbliżenie wszyst- 
kich Francuzów wyjdzie od tronu wkmości. — 
Taki czyn konieczny jest dla dania głównego do- 
wodu potęgi porządku i ustaw. Rzad właności 
więcój walczee a mniej każąc niż inne rządy, 
wszystko przebaczy. — Stosownie do rozkazów 
waszój król. mości mam zaszczyt przełożyć mu 
niniejszy projekt do uchwały. Zostaję w. król. 
mości najniższym, najposluszniejszym i najwier- 
wierniejszym poddanym, — Barthe» — »Roz- 
porzadzenie królewskie. — Ludwik Filip, król 
Francuzów. Potanewilismy i postanowiamy, co 
następuje: Art. 1. Wszystkim osobom, które o- 
becnie w skutek wyroków, za zbrodnie politycz- 
ne i przestępstwa znajduja nie w więzieniach 
stanu, udziela się amoestyja. Poddanie pod do- 
zór zachowuje się jednakże dla tych, którzy są 
skazani na karę ciclesna lub infamię, jak i dla 
tych, którzy dozorowi podlegaja mocą wyroku. 
Art. 2. Nara. na jaka przez izbę parów skazany 
zostaje, Wiktor Boireau i Frańciszek Meunier, 
zamienia się na 10letnie wygnacie. Art. 3. Nasz 
zachowawca pieczęci, minister, sekretarz stanu 
w wydziale sprawiedliwości i wyznań religijnych 
i pasz minister, sekretarz stanu spraw wewnętrz- 
nych, maja, każdy w swoim zakresie, polecone 
sobie wykonanie ninicjszego rozporzadzenia. Dau 
w Tulieryach d. 8. maja 1837. L.niwik Filip. 
Na rozkaz króla: Zachowawca pieczęci: mini- 
ster sekretarz etanu sprawłedliwości i wyznań 
religijnych Bartho. 

Wielki popis wojskowy tak gwardyi narodowej 
paryzkićj, jak i pułków linijowych odbył się d. 7. 
maja w niedzielę, przy najpięknićjszćj pogodzie. 
Król o godzinie 10tćj opuścił Tuileryje w towa- 
rzystwie księcia Joinville i księcia Aumale. IIr. 
Molć , prezydent rady ministrów , hr. Montali- 
vet, minister spraw wewnętrznych , jenerał-po- 


rucznik baron Bernard, minister wojny, p. Sal- 
vandy, minister oświecenia publicznego, wicead- 
mirat de Rosamel, marynarki, marszałkowie 
Soult, Gerard, Maison, Molitor, Grouchy i jene- 
rał-porucznik hr. Sebastiani towarzyszyli konno 
królawi, który mustrował wszystkie legije gwar- 
dyi narodowój paryzkiéj, stojącćj na dziedzińcu 
i w ogrodzie Tulieryjöw, na pläcu Karuzelu, i 
na pobrzeżach prawego brzegu Sekwany až do 
parowéj machiuy Chaillot; pulki lioijowe, pic- 
choty, kawaleryi i artyleryi rozwijały sie na po- 
brzeżu lewego brzegu od pałacu izby doputo- 
wanych aż do esplanady domu inwalidów. 

O 1. godzinie udał się król na placzgody (de 
In Concorde) w blizkości obelisku Luxor, gdzie 
znajdowała się ltrółowa z księżniczkami, a wszyst- 
kie legije gwardyi narodowćj , i pułki livijowe 
na których czele stał książę Orleans i Nemours 
preciagaly przed ich k. mościami — wydając o- 
krzyk: Niech żyje król. Około pół do 4téj 
Król powrócił do Tuiłeryjów. — 

Podług Journal des Debats książę de Bro- 
glie w charakterze nadzwyczajnego ambasadora, 
wyjedzie na przeciw księżniczki Heleny Me- 
kłenbursko-Szweryńskićj do Fuldy; hrabia Foy, 
d'Haussonville, Doudon i Rohan Chabot beda 
mu towarzyszyć: książe de Choiseuil otrzymał 
rozkaz od króla udać się do Forbach, gdzie ma 
czekać na księżniczkę, i towarzyszyć jéj w dal- 
szój podróży. l - 

Ksiażę Orleans ze swoją ciotką księżoiczka 
Adelaida d. 8. maja wyjechał do Bruxelli dla 
trzymania do chrztu drugiego nowo narodzonego 
syna króla Belgów. Książę Joinville także poje- 
chał z nimi. 

Otwarto subskrybcyję na wydrukowanie ostat- 
pićj mowy p. Guizot w 100,000 exemp. dla roz- 
powszechnienia onćj, Liste subskrybcyi przynie - 
siono do sali konferencyi izby deputowanych, i 
jak Journal des Debats zapewnia miano ją w 
kilku minutach zapełnić. Minister handlu pan 
Martin (du Nord), pióćrwszy podpisał. P. Gui- 
zot zaraz po posiedzeniu d. 5. był u króla, któ- 
ry przez całą godzinę z nim miał rozmowę. 
W Paryża spodziewają się rychłego wejścia do 
ministeryjum p. Guizota; z drugiój znowa stro- 
ny słychać, iż p. Molć stara się wzmocnić przy- 
braniem p. Thiersa. 

List z Tulonu donosi o niepewnóćj jeszcze wie- 
ści, jako Emir Abdel-liader przyjął beilik Oranu 
jako wazał Francyi. 

Dzieńniki paryzkie opowiadaja o pojedynku 
między Ilenrykiem Heine, a pewnym francuz- 
kim uczonym. Powodem do tego była kłótnia 
wszczęta w pewn£j kawiarni, gdzie kilku Fran- 
cuzów obraźliwe robili uwagi nad sposobem zna- 
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lezienia się Niemców. Heine, jakkolwiek owe 
przycinki niestosowały się wprost do jego osoby, 
czuł się obrażonym jako Niemiec; i zemścił się 
za tę obelge, ciężko zhańbiwszy jednego z tych 
Francazów. W prawdzie ów na którego to spadło, 
nie był winnym obrazy, z tém wszystkióm zhań* 
bienie było tego rodzaju , iż musiał zadać zado- 
syć uczynienia. Obie strony wystrzeliły do sie- 
bie z pistoletów — poczóm świadkowie i sekun- 
danci wdali sie w pośrednictwo. Przeciwnicy ro- 
zeszli się, dawszy sobię dowody wzajemnego sza- 
cunku. = 

Meuvier d. 3go maja wieczorem z więzienia 
Luxembarskiego do Conciergerie odprowadzo- 
ny, umieszczony został w szpitału, gdzie lepsza 
Żywność dostanie. 


o 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzedowe.} 


(1) Ze Lwowa. — Cena produktów w handlu 
hurtownym d. 22. maja 1837: Wódki 20 stop- 
niowćj garniec 15 kr., okowitej 30 stopniowćj 
23 kr. m. k. Handel tym produktem ożywił 
się, a gdyby go na potrzeby zagranicy kupować 
zaczęto, wtedy znacznie pójdzie w górę, bo nióma 
wielkich zapasów. — Korzec pszenicy 2 zr. do 
2 zr. 6 kr., Żyta 1 zr., jęczmienia 1 zr. do 1 
zr. 6 kr., hreczki 1 zr. 12 kr. do 4 zr. 18 kr., 
owsa 48 do 54 kr. m. k. Zboże idzie w górę; 
ço ciągła niepogoda i ostatnie dószcze sprawiły. 
Żyto wszędzie w poślednim stanie, pszenica 
także w wielu miejscach uszkodzona, a co do 
jarego zboża, o tém nióma jeszcze pewności. 
Cetnar łoju 17 zr. 45 kr. do 17 zr. 30 kr. i ży” 
wo poszukiwany; miodu z woszezynami 47 zr. 
24 kr. do 18 zr. i spada; patoki 18 zr. do 18 
zr. 30 kr. i jest poszukiwana; Inu 15 do 16 
zr. i idzie w górę; potażu 7 do 8 zr. i nie bar- 
dzo go żywo kupują; wosku 82 do 85 zr. i spada- 
Ceny w monecie konwencyjnej. 


Tarnopol d. 19. maja 4837. Z powodu lúl- 
ku kupców na zboże, którzy tu od tygodnia z o- 
kolic górzystych od Stanisławowa i Kołomei zje- 
chali, tutejszy handel zbożem ożywił się co- 
kolwiek, w skutek czego ceny zboża sa teraz 
następujące: Korzec pszenicy 3 zr. 36 kr. , Żyta 
4 zr. 40 kr., jęczmienia 1 zr. 12 kr., hreczki 
2 fr., owsa 1 zr., prosa 8 zr. w. w. Szcze” 
gólnie na żyto spodziówają się droższych cen» 
ponieważ, jak powszechnie głoszą, ten gatune 
zboża nie najlepiéj w polu wygląda. : 

Handel wódka także nabrał ruchu; obecnie 
cena garnca szumowki jest 36 kr., a okowitćj, 
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30 stopniowéj 53 kr. w. w. Przybywajg także 
po ten produkt kupcy tak z Węgier, jakotoż 
z górzystych okolic. 


Tarnów d. 20. maja 1837. Milka lat upłynęło, 
jak tak znacznćj deſluidacyi Wisłą do Gdańska 
nie było, jak w roku bieżącym, bo ile wiado- 
mo, zamówionych galarów pod zboże (majacych 
być do spławu użytemi) zakupili w wojewódz- 
twie Rrakowskiém i w graniczacym z témze cyr- 
kule Tarnowskim, to jest: PP. Bochenek, ku- 
piec, 50 galarów na polskićj stronie, a 10 w Ga- 
licyi; Mileski et Helcel, e: 24 galar. na pol- 
akićj stronie; Kirchmajer, kupiec, 18 galar. na 
polskićj stronie ; Halberstcin , Borenstein et Fa- 
jerstein Comp. 60 galar. na polskićj stronie; Sa- 
melson 28 galar. na polskićj stronie, a 36 w Ga- 
lieyi; Grinbau 21 galarów na polskićj stronie; 
Judkiewicz 9 galar. na polskićj stronie ; Mayzel 
80 galar. na polskićj stronie, a 20 w Galicyi ; 
Haskel 18 galar. na polskićj stronie; Balcer 12 
galar, na polskićj stronie; Posner 12 galar. na 
polskiej strónie; niewiadomy 8 galar. w Gali- 
cyi. — Summa galarów z Polski 279, a 74 
z Galicyi. 

Przyjętćm jest, iż galar tak zwany krakowski 
ładuje pszenicy korcy 50, a Żyta korcy 550. Li- 
cząc w przecięciu na jeden galar po 525 korcy, 
wyniesie zboża delluidowanego z województwa 
krakowskiego 136,475 korey, z Galicyi graniczg- 
céj z témže województwem 88,850 korcy, ra- 
zem 475,325 korcy. 

P. Jan Bochenek, mieszkajacy w Krakowie 
ajent aziendy assicuratrice w Tryjeście, przyj- 
muje assekuracyje zeglugi na Wisle od Krakowa 
pod nastepujacemi warunkami: 1) galary, któ- 
rych ładunek ma być zabezpieczony, powinny 
być cechowane wypalonym znakiem i numerem 
po kolei. Za znak oprócz premium płaci się 
Jeszcze sześć złot. pol. od galara. 2) Wartość 
zabezpieczonego towaru powinna być podaną 
podlog każdorazowćj targowćj ceny (teraz zip. 
15 za korzec pszenicy, a złp. 6 za korzec żyta), 
z których Azienda trzy części zabezpiecza; czwar- 
tćj części zabezpicczycielem jest sam właściciel. 
e na każdy galar naładowano, numerycznie 
rzy assekuracyi wymienić należy. 3) Opłata 
Za mium) za zabezpieczenie z lirakowa lub 

Wichostu do Gdańska: a) od zboża na gala- 
rach 3 gd 100 wartości; 2) od cynku 21/4 od 
100; — z Ktrakowa lub Zawichostu do Warsza- 
Wy: a) od zboża na galarach 2 1/2 od 100; 5) 
„cynku 1 3/4 od 100. 4) Przy nieuszkodzo- 
1 dostawie towaru szyper otrzymuje w Gdań- 
e od 100, a w Warszawie 1/6 od 100 wy- 
nagrodzenia; rozumió siç wszelako , iż wszyst- 


kie zabezpieczone galary nieuszkodzone przybyć 
powinny; choćby tylko jeden z nich szkodę po- 
niósł, na ten czas powyższe wynagrodzenie nie 
nastąpi. Tylko szyper może to wynagrodzenie 
otrzymać, nigdy atoli zaassekurowany i takowe 
wypłaca p. Bochenck w Krakowie, po otrzyma- 
nem doniesieniu, Ze statki szczęśliwie w miej- 
sce przeznaczenia swojego zawiaęły. Cechowa- 
nie galarów odbywa się przez delegowanego sta- 
rozakonnego Dembicera , przebywającego w Opa- 
towcu , miasteczku w województwie krakowskićm. 


Roboty w polu sa w tym roku opóźnione z po- 
wodu długo trwającego śniegu i wilgotnéj wio- 
sny, bo dopićro od d. 20. kwietnia górzyste i 
spadziste grunta uprawiać i zasiewać zaczęto. 
Ale następnie przechodzące dészeze, a najwiek- 
szy w d. 5. maja ciągle 24 godzin padający, pod- 
niósł wodę na rzćkach Wiśle i Dunajcu, tak 
dalece, że obie z brzegów koryta wystąpiły, a 
zalawszy i uszkodziwszy znaczną część wsiów, 
w porównaniu z r. 1813 o 24 cali niżćj wznio- 
sły się. — Ten wyłew wody i ciągle trwająca 
wilgoć tamuja uprawę gruntów; gdzie innemi 
laty zwykle zasiewy wiośniane całkiem pokoń- 
czone bywały, tam teraz, w mie wielu dotąd 
wsiach, takowe dopićro w większćj połowie po- 
kończono, w innych zaś, gdzie wody wolno po- 
schodziły, dopiero siejbę rozpoczęto. Sadzenie 
kartofli zwykle dopićro po zasiewach jarzynnych 
rozpoczynanöm bywa, więc w roku tym nad- 
zwyczaj to późno nastąpiło. Zasiewy ozime w o- 
gólności po lepszych i suchych gruntach mier- 
ne, w średnich w połowie utrzymały się, a na 
uprawnych pajmnićj, lub na nizinach całkiem 
je za przepadłe uważać można. — Dopytywa- 
nie się o kupno zboża jest teraz cokolwiek wiek- 
sze , bo ta niepewność urodzajów podniosła targi 
nasze, iż na korcu zboża zwyż po 45 kr. w. w. 
ofiarują, jak przed cztérma tygodniami, ale i 
to są ceny nieodpowiednie i tak jeszcze nizkie, 
Że właściciele zboża wstrzymują się ze sprze- 
dażą i z wywożeniem na targi. 


Ołomuniec. Targ na woły d. 47, maja r. b. 


Przed targiem sprzedali: 4) Adam 
Rlodzinski, z Jastrzabki , 75 wołów ; 2) Berl 
Nussbaum, ze Stryja, 121; 3) Majer Iristen- 
stein, ze Stanisławowa, 111; 4) Berl Fliuten- 
stein, z Kalusza, 62; 5) Messel Neumann, ze 
Sniatyoa, 98; 6) Itzig Zilz, z Zurawna, 155; 
7) Andrzćj Brodzki, z Ilartćj, 88; 8) Elijasz 
Tramer, z Polanki, 50; 9) Felix Głębocki, z Mo- 
gilan, 49; 10) Pinkus Trnawka, z Rymanowa, 
79; 11) Nussen Bodner, z Zmigrodu, 42, — 
Małćmi partyjami 145. Razem 4078. 
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Cena je- Z tych 
dnćj para 
Kupili: = pary 5 | ważyć 
3 |www. E mogła 
>) 5 
zr, kr. cetnar. 
Do Berna stado Nr. 1. — —— — — 
— Pragi stado Nro. 2. 107 360|—| 14 11 
— Prośnicy st. N. 3. 00 350 — 11 10 1]2 
— Berna stado Nro. 4. 56 335 — 6 9 102 
— Wiednia st. Nro, 5. 90 570 — 8 11 114 
— Pragi stado Nr. 6. [141 340, — 17 10112 
— Znojmu st. Nro., 7. | 80 375 — 8 11 1j2 
-— Pragi stado Nro. 8. | 45 295 — 5 9 
— dito. st. Nr. 9. | 44 360 — 5 10 
— Wićdnia st. Nr. 10.| 69 500 — 10 10 
— dio. st. Nr. 11.{ 37 355|—| 5 10 


Przypędzili: 4) Waitz Leib, z Ostrowa, 
68 wołów; 2) Stemmer i Rigelhaupt, z Pisa- 
rowćj, 92; 3) Frańciszek Neiser, z Opawy, 51; 
4) Joel Ram, z Dombrowćj, 100; 5) Mateusz 
Schidek, z Olomuńca, 86; 6) Jakób Gensek, 
z Myślenic, 60; 7) Leib Bergmann, z Brzeżan, 
146; 8) Grzegorz Antoniewicz , ze Stanisławowa, 
214; 9) Erazm Strzelecki, z Psar, 420. Malómi 
partyjami 384. Summa przypędzonych 1316. 


Cena je- Z tych 
dnej x para 
Kupili: z pary z | ważyć 
= W W. W. FẸ mogła 
a E 
zr. | kr. ceinar. 
Do Wićdnia stado N. 1 55 | 54030 7 10 1j2 


— Pragi stado Nro.4. | 81 325 
— dito. st. Nro. 5. 142 
Malemi partyjsmi st. 6. 
— Wicania pognano 
niesprzedane st. N. 7. 
— Wiednia st. Nro. 8. 
dito. pognano nie- 
sprzedane st. N. 9. 
Malémi partyjami 


180 


— Berna stado Nro. 2.] 31 12] 325 — 3 + 9 34 
— dio. st. Nro. 3.] 45 244| — 6 8 102 
— 10 10 102 
305 — — 912 

370 — 24 11 

314 

Do powyższego wykazu wołów, przypędzonych 
na targ i sprzedaży onych w tym tygodniu, do- 
dać to jeszcze potrzeba , iz kilka stad wołów 
wprost przez Lipnik poszło do Wiéduia, a miano- 
wicie p. Kopestyńskiego 300 sztuk juž sprzeda- 
nych po 37 złr. za centr. z 2. procentem w larg, 
65 sztuk po 36 złr. z 2 procent. w targ; Pau- 
lina 125 sztuk z 15 w radusz; woły ważące 
10 cent. po 350 złr,, i Wolfa Brater z Zurawna 


— — r a w rn u ern renune. 
Redakcyja: J. N. Kamiöskiego. — Drukiem: Piotra Pillera, we Lwowic. 


174 sztuk jeszcze niesprzedanych. Piórwszą par- 
tyją szacują na 12 102 cent.; druga z 80 sztuk 
na 20 cent. wagi pary wołów. Cetnar mięsa 
w Wiódniu stoi między 36 — 37 złr. za cetnar. 

Na przyszły tydzień spodziéwajg się tu prze- 
szło 2.500 sztuk wołów. 


Doniesienie o zbożu. 


Preusische Handlungs- Zeitung donosi z Gdań- 
ska pod d. 6. maja: Cisza w handiu wciąż trwa, 
tym czasem zwieziono na targ znaczną ilość zboża, 
które po nizkich cenach chcą sprzedać. Pięk- 
nćj wysoko-pstrokatćj 433 funtowćj pszenicy 
60 szellöw kupić można za 300 do 310 zł. pr.; 
pstrokatćj 128 do 430 funtowćj po 250 do 270 
zł. pr., lecz i po tych cenach nic nie sprzedano. 
Najlepsze 123 do 124 funt. żyto chca sprzedać 
za 150 zł. pr., lecz dawano tylko 145 zł. pr.; 
dobrego gatunku 121 do 122 funt., za które 
w końcu 145 zł. pr. zapłacono, można było 
pierwćj 60 szeflów za 140 zł. pr. dostać. Jezli 
ta oziębłość w kupowaniu dłużćj potrwa, to przy 
powiekszajacym się dowozie jeszcze ceny spaść 
beda musiały. — Duży 112 do 116 funt. jęcz- 
mień znajduje jeszcze kupców po 140 do 150 
zł. pr., drobny 406 do 408 funt. płaca po 120 
do 126 zł. pr. — O owies więcćj się dopy- 
tuja i płacą zań po 90 do 96 zł. pr. — Na 
groch nióma kupców, według jakości po 150 
do 210 zł. pr. Zadaja. — Spirytusu kartollanego 
kufa (zawićrająca 120 kwart) 80 pCt. podług 
Tralesa 14 tal. pr. 


Doniesienie o wełnie. 


Ponieważ w Saxonii zwykle bardzo późne 
strzygą owce, przeto z nowćj wełny nic dotąd 
na targ do Lipska (do d. 6. b. m.) nie przybyło- 
Tymczasem zakontraktowano kilka partyj na do- 
stawę po cenach o 20 pCt. mniejszych, jak 
w roku zeszłym. Czy te ceny utrzymają się» 
lub czy bardzićj jeszcze spadna, trudno oznaczyć: 
Tymczasem niestety! ciągle jeszcze nić ma chęci 
do kupna, przeciwnie pewna trwożliwość u kupu- 
jących spostrzegać się daje, a jezli z Anglii po- 
myślnićjsze doniesienia nie nadejdą, to jeszcze 
większego spadania cen lękać się należy. _ 

(Preus. Handl. Zeit.) 


= 


TEATR POLSAI. 


W Piątek: Ciotunia, komedyja we 3 aktach. — Pocrem 
nastąpi komedyja w 1 akcie, pod nazwe 
shiem: Osmdziesiąt-letni Nowozeniee. 

— 


(Dod. nadz.) 
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(1198) Dodatek nadzwyczajny do nro. 60. Gazety Lwowskićj z d. 23. meja 1837. (2) 


Neu eröffnete pranumeration. 


Durch die Buchhandlung J. G. Ritter v. Mösle's ſel. Witwe et Braumüller in Wien, Graben Nr. 1144, 
wird in monatlichen Lieferungen ausgegeben und 
bei Johann Millikowski, Buchhändler in Lemberg, Stanislawow und Tarnow 
Praͤnumeration angenommen, auf: 
Alphabetiſch⸗ chronologiſche Ueberſicht der 


k. k. Geſetze und Verordnungen vom Jahre 1740 bis zum Jahre 1850, 
= als 


Haupt⸗ Repertorium 


über die theils mit böchſter Genehmigung, theils unter Auſſicht der Hofſtellen erſchienenen 


politiſchen Geſetzſammlungen. 
Bearbeitet und unter Muffiht der k. k. Hofkanzlei herausgegeben von 
Joh. Nep. Fr. v. Hempel Kuͤrſinger. 
12 Bände gr. 8. 


Um den vielfachen Aufforderungen und Wünſchen entgegen zu kommen, welche die von uns letzt⸗ 
lich ausgegebene Anzeige von Hempel Kürſingers Repertorium hervorgerufen hatte, findet fid 
die Verlagshandlung veranlaßt, eine neue Pränumerazion, und zwar zu herabgeſetztem Preis, einzuleiten. 

Vom ıten May 1857 angefangen werden jeden Monat 2 Bände in ſauberem Umſchlag zu dem 
Preis von 4 fl. Konv. Münze für beide Bände, und ſofert jeden Monat zwei Bände ausgege⸗ 
ben; mithin ift binnen 6 Monaten opne große Vorauslagen dieſes koſtbare Werk in 
den Händen der P. T. Herren Pränumeranten. 

Wer es jedoch vorziehen folte, ſich gleich in den Beſitz aller 12 Bände zu ſetzen, erhält dieſes um 
den beiſpiellos billigen Preis von 20 fl. K. M. 

Die Mützlichkeit und Brauchbarkeit dieſes Werkes fand gleich bei deſſem Erſcheinen allſeitige An⸗ 

erkennung, indem durch dasſelbe das mühſame und zeitraubende Nachſchlagen und Aufſuchen der in 
Bänden enthaltenen Geſetze und Verordnungen von 1740 bis 1830 beſeitigt, und ſomit der Schtüffel gee 
geben wurde, der Jedermann den reichen Schatz unſerer weiſen Geſetzgebung auf die leichteſte Art zu⸗ 
gaͤnglich macht. 
Derr bisherige Preis von 48 fl für 12 Bände war der allgemeinen Verbreitung diefes Werkes 
binderlich; die Buchhandlung hat fih demnach entſchloſſen, defes den praktiſchen Geſchäfts⸗ 
männern, Beamten und Behörden unentbehrliche Huͤlfsbuch auch den Minderbemittelten 
zugänglich, und durch obige ermäß gte Pränumerationspreiſe gemeinnütziger zu machen. 

Nach Ablauf des Pränumeratlons⸗Termines tritt der frühere Preis wieder ein 
5 A ed k  PPIIIIHI Here Eee tere a i 

ei Joh. Millikowski, Buchhaͤndler in Lemberg, Stanislawow und Tarnow ift fo 
eben angekommen und zu haben: 
ie zweite Auflage: 


Das kalte Waſſer, 


als vorguͤgliches | 


Beförderungsmittel der Geſundheit 


Ein m und ausgezeichnetes Heilmittel in Krankheiten. , 
"M Wort zu feiner Zeit für alle Menſchen, die da wi. fchen geſund zu werden, es zu bleiben, und ein 
e frohes Alter zu erreichen. ć 
(Sr. Excellenz dem Herrn Carl Grafen von Rechberg, Oberſt⸗Kämmerer Sr. Majeſtät des Königs von 
Bayern ehrfurchtsvoll gewidmet von J. ©.) 

8 Von einem Menſchenfreunde. \ 
Mit einer Abbildung. In Umſchlag broſchirt. Preis 24 fr. Konv. Münze. 
wa die obige Verlagspandlung im Anfange dies | zur öffentlichen Anzeige brachte, verſah fie, obwehl 

abri, gegenwärtiges »bellebte Volksbüchlein⸗] überzeugt von deſſen Werth, fih deh nicht eines 


— 2 — 


ſo ſchnellen Abſatzes der bedeutenden Auflage, die 
noch nicht einmahl ins Ausland verſendet werden 
konnte, daß ſchon nach zwey Monathen eine neue 
nöthig wurde, die nun mit einem kurzen Anhange / 
enthaltend das Wichtleſte aus der Literatur der 
Lehre von den Heilkräften des kalten Waſſers ver⸗ 
mehrt wurde. Und in der That eignet es ſich ſo ganz 
zur allgemeinen Lectüre, da es Belehrung und Un⸗ 
terhaltung biethend von mäßigſtem Umfange und um 
wenige Groſchen anzuſchaffen, die große Mützlich⸗ 
keit des richtigen innern und äußern Wafſergebcau⸗ 
ches für den menſchlichen Körper auch dem Ungläu⸗ 
bigen überzeugend ans Herz legt, und den Geleh⸗ 
rigen eine verftändige Anleitung ertheilt, wie fie zum 
Schutze oder zur Wiederherſtellung ihrer Geſund⸗ 
heit fih am zweckmäßigſten des ſiegreichen Elemen- 
ted zu bedienen haben. Der menſchenfreundliche Ber: 
faſſer Hält ſich durchaus in den Schranken eines 
gemeinnützigen Unterrichts, indem er muͤßige Unter⸗ 
ſuchungen vermeidet, jeder Uebertreibung die nur 
ſchadet fih enthält, weder Perſönlichkeiten angreift, 


noch ehrwürdige Stände verdächtige, den Laien 
zeigt, wie weit fie ohne Gefahr für fih allein ge” 
ben dürfen, uno die Fälle bezeichnet, wo fie die 
Berathung und Hülfe eined Arztes nöthig haben, 
auch diejenigen Klaſſen von Menſchenz, denen vor 
allem die Befreundung mit dem Waſſer roth thut, 
bezeichnet, und z. B. die Mutter gemüthlich ans 
regt, ihren lieben Kleinen ſchon frühzeitig die große 
Wohlthat der Befreundung mit der ſtärkenden Fluth 
zu etweifen. Die Verlagshandlung hat die neue 
Auflage mit weißerem Papier, größern Lettern 
und einem lithographirten Bilde, das die nöthigen 
Apparate anſchaulich darſtellt, ausgeſtattet, ohne den 
vorigen fo geringen Preis zu erhöhen, gewiß, daß 
fie ein Werkchen, das zur Verbreitung unter die 
Aermern und zu Geſchenken ſich ſo vorzüglich 
eignet, möglichſt ſchnell wieder darbiethet, und dem 
wohlwollenden Publicum, deſſen Nachfragen fie felt 
einigen Tagen nicht mehr zu entſprechen vermoch⸗ 
te, eine angenehme Befriedigung erwieſen hat. 


Bei Anguſt Schmid in Jena iſt erſchienen, und durch Buchhandlungen 
des 


Johann Millikowski in Lemberg, Stanislawow und Tarnow zu beziehen: 


Loudons Encyclopädie der Pflanzen, 


enthaltend die Beſchreibung aller bis jetzt bekannten Pflanzen, welche durch mehr als 20,000 Abbil⸗ 
dungen erläutert werden. Frei nach dem Engliſchen bearbeitet von Dr. D. Dietrich 1te bis 4te Lies 


ferung gr. 
Jede 


4. 
Lieferung enthält 4 Bogen Text und 8 Kupfertafeln. Der Preis einer foten Lieferung 


iſt illuminirt 2 Thl. ſchwarz 1 Thlr. Der Text beſonders 8 gr. 
Die erſten Abnehmer haben noch den Vortheil, daß fie das Werk auf Velinpapler erhalten, waͤh⸗ 
rend daſſelbe ſpäter nur auf gewöhnliches Druckpapier ausgegeben werden kann. Das Ganze iſt auf 


36 Lieferungen berechnet. 


Diedtrich Dr. D. Deutſchlands 


Flora. Mach natärlichen Familen bee 


ſchrieben und durch Abbildungen erläutert, — Ein Handbuch fuͤr Botaniker, Aerzte, Apotheker, Forſt⸗ 
männer und Gärtner. gr. 8. I. 1—27! u. II. 1—15 fl. Jedes Heft enthält 5 tlum. Kupfer und den 
dozu gehörigen Text. — Der Preis eines ſolchen Heftes iſt 16 gr. Wer aber 6 Hefte zuſammen nimmt 
erpält dieſelben bei baarer Zahlung für 3 Thaler. Text und Kupfer find auf Velinpapler gedruckt und 
letztere mit der größten Sorgfalt geſtochen und illuminirt. 


Deſſen das Wichtigſte aus dem Pflanzenreiche fur Landwirtpe, Babri- 


kanten⸗Forſt⸗ und Schulmänner, fo wie für Liebhaber der Pflanzenkunde uberhaupt, oder naturge⸗ 
treue Abbildungen der in Hinſicht auf Land- und Haus wirthſchaft, Künſte und Gewerbe, fo wie auf 
Hausarzneykunde und Diätetik wichtigen und intereſſanten Gewächſe, nebſt genauer Beſchreibung und 
Nachweifung über Nutzen und Schaden, Anbau und Ausrottung derſelben. Kl. Fol. 1 bis 28 Hefte- 
Jedes Heft. enthält 4 ilum. Kupfer und keſtet 8 gr. 

Diedrich Dr. D. Lichenographia gerwaviea oder Deutschlands Flechten in Abbildungen. KI, Fol. 
Br SE enthält 2% Kupfer und kostet 3 Thaler. 

ie Biene und die Bienenzucht dargeſtellt von Klopfleiſch und Kirſchner. Mebſt einer vorgedruſckten 
Abhandlung über die Honigbienen und 3 Kupfertafeln don Hrn. R Zenker. Ą 8. 2 Thaler. 

Die Anſchaffung dieſes Werkes wird jedem Bienenfreunde reichlichen Gewinn bringen / da dasſelbe 


e A Schatz von Erfaprungen und noch bis jetzt unbekannten Vortheilen in der Bienenzucht 
en 


— ZO 


